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Przegląd artykułów.
Wiadomości zayraniczne: A n g l i j a :  Adres re -  

pealistów do Królowej na tygudniowem zgro­
m a d z e n i a  w Dublinie uchwulony. 

F r a n c y j a :  Mowa Thiersa w biurze izby de­
putowanych w kweslyi o nauce podrzędnej. —  
Sprawa marokańska. —  Książę Joinville 
W Toulonie.

R o s s y j a :  Itara wyznaczona za zabicie tara. 
Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z e  Lwowa.

—  Z  W rocławia. —  Z  Loudynu.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Jrytanija ł Irlasiajji..
Tygodniowe zgrom adzenie towarzystwa re - 

pealislów  w Dublinie dnia 17. czerwca było bar­
dzo liczne. Przełożony z Lim erick  miał prze­
wodnictwo, a przepysznie ubrane damy zajm o­
wały galeryje. Mnóstwo składek pieniężnych, 
m iędzy tem i 137 funtów szterl. z L iw erpola
•  55 od członków fam ilii 0 ’ C o n n e l l a  w p ły­
nęło do funduszu repealistów. Pan B r a d l e y  
doręczył przełożonemu kilka sum pieniężnych
•  północnej Irlandyi z tćm. zapewnieniem , ze 
największa część tych pieniędzy pochodzi od 
protestantów i presbyteryjanów, a nawet od nie­
których dawniej bardzo gorliwych oranzystów, 
którzy od czasu uwięzienia 0 ’ C o u n e l l  a 
bardzo czynnie ujmują się za sprawą repeali- 
atów. Pao S m i t h  O ’ B r i e n  powstawszy, 
zaproponował towarzystwu pod względem  uwię­
zienia O ’ C o n n e I 1 a , a d r e s  d o  K r ó l o ­
w e j  i rzek ł te słow a: .W idzia łem  O ’ C o n- 
p e l l a  wczoraj p ° połudn iu ; jest on cał­
k iem  zdrów i w najswobodniejszym hum orze. 
Zakaz nieprzypuszcznnia do niego deputa- 
c y j, pozbawia go w ielk iej przyjemności ; wsze­
lako  my powinniśmy to głęb iej uczuć, niż on. 
Zakaz ten jest najnowszą z tych w ielu  obelg,

które nam Anglijo wyrządziła; atoli równie jak 
targnięcie się na nasze prawa spada szkoda 
ztąd na tych , od których obelga wyszła. Pra­
w da, ze zastępcy różnych korporacyj nie byli 
przypuszczeni; ale za to dali oni w Irlandyi 
na zawsze pamiętne oświadczenie. Dowiedzia­
łem  się , źe  lord namiestnik uczył tem i dniami 
W  zwierzyńcu żo łn ierzy, jak mają do repeali­
stów podubnie jak  niegdyś do yeomanrów 
w Yorkshire dawać ognia. (Straszny hałas ; j e ­
den g łos : N ie  będziem y przed nimi uciekać,
gdy dadzą ognia.) N ie , oni nie będą strzelać 
do uciekających. A le  ja oświadczam tu lor­
dowi namiestnikowi im ieniem  irlandzkiego ludu, 
że mu ten lud nie da żadnego powodu do strze­
lania. « Poczera nadmienił p- 0 ’B r i e u o po* 
głoskach zmiany m inisteryjałnej i rzek ł, że te ­
raźniejsze okoliczności wymagają, jak najdokła­
dniejszego oświadczenia od irlandzkiego ludu, 
to je s t , że się inaczej nie uspokoi, aż za p rzy­
w rócen iem  własnego parlamentn , i aż wtedy 
dopiero rząd wspierać będzie. Tak  angielski 
jak  i irlandzki lud powinien o tern w iedzićć, 
że tylko ten minister, który na zniesienie unii 
zezw ala , na sprzyjanie i pomoc Irlandyi ra­
chować może. (Ogrom ne oklaski.) P. 0 ’ B r ie n  
odczytał potem następujący adres do Królow ćj : 

^Najłaskawsza monarchini 1 My niżej podpi­
sani mieszkańcy królestwa Ir lan d y i, mocno za­
smuceni i rozgniewani na czynności tych, k tó­
rzy do usankcyjonowania swego targnięcia się 
na nasze prawa i swobody nadużywają im ienia 
W aszej Iłról. M ości, ośm ielamy się, zaufani 
w łaskawym Waszej Król. Mości sposobie m y­
ślenia ku Swoim lojalnym  irlandzkim  podda­
nym , zb liżyć do tronu Tw ojego  z prośbą
0 zapobieżenie temu złem u. Zdarzył się wy­
padek , który w irlandzkim  narodzie w ielk i 
smutek , niespokój i oburzenie obudził. Naj­
znakomitszy z Waszej Król. Mości poddanych
1 sześciu innych naszych ziomków są teraz miesz­
kańcami pospolitego w ięzienia za to, że tako- 
wcnii środkami , które m y za przeciwne kou-*
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słytacyi, nieprawne i niesłuszne uwalam y, prze­
konana ich o w y k o n y w a n i e  c z y n n o ­
ś c i ,  k t ó r e  n i e  n a  k a r ę ,  a l e  n a  n a j ­
w i ę k s z ą  p o c h w a ł ę  z a s ł u g u j ą .  A  tak 
wykrzyw ieniem  ustawy i odmówieniem  wymiaru 
sprawiedliwości uznano największego człowieka 
tego czasu winnym o spisek i wtrącono do 
w ięzien ia , zanim się jeszcze skończyła proce­
dura, która ważność wydanego nań wyroka 
wątpliwą czyni. Udając się do W aszej Król. 
Mości, n ie używamy ani dworskiego toko mowy 
ani zwyczajnych form uł pochlebstwa. My 
zwracamy do C ie b ie , jako naszej m iłościwej 
M onarch io !, m owę serca. M y obawiamy się 
o to ,  ze  m oże rzadko prawda dostaje się do 
królewskiego ucha; jakoż pragnąc najszczerzej
zachować bez um niejszeniadlaW aszejłłról.M ości
przychylność irlandzkiego lu d o , nie możemy 
zataić tego przekonania, i e  postępowanie te­
raźniejszych ministrów w wysokim stopnia do 
tego zam ierzy ło , by umysły irlandzkich pod­
danych Waszej K ról. Mości od ustaw , insty- 
tucyj i od rządu oddalić, i m iędzy spokrewmo- 
nem i narodam i, które uznawają panowanie 
W aszej Król. Mości rozjątrzenie zażegnąć. T en  
wypadek stawia nam dalszy dow ód , ze Irlan- 
d y jl dotąd mądrze i bezpiecznie rządzoną być 
n ie może , pokąd z własnych rodaków złożo­
nego parlamentu posiadać nie będzie , a będąc 
w tein mocnem przekonania, uznaliśmy za słu­
szność , w teraźniejszym wypadku nietylko na­
szą narodową protestacyję przeciw  niesprawie­
dliwości , którą naszych niewinnych ziomków 
dotkn ię to , i przeciw  naruszenia własnych na­
szych praw i swobód, Waszej K ról. Mości przed­
ło żyć , ale oraz zapewnić Ją ostałem  i nieod- 
zownem postanowieniu większej części irlandz­
k iego Indu , iź  takowy dotąd w swoim zamyśle 
trwać nie przestanie , pokąd wytrwałości jego 
natężeń, przywrócenia irlandzkiego parlamentu, 
pomyślny skatek nie uwieńczy. Pokładając 
w ięc nadzieję w łaskawem życzenia Waszej 
K ró l. Mości przyczynienia się do szczęścia ir­
landzkich swych poddanych, błagamy Waszą 

ł  Król. Mość , abyś nas wsparła w naszem usi­
łowaniu zniesienia aktu u n ii, gdyż w tern jest 
jedyny środek ochronienia nas od owych pra­
wodawczych, administracyjnych i sądowych bez­
prawi ów , których teraz doznajemy. Zeby na­
sza łaskawa Królowa, wsparta radą irlandzkiego 
parlamentu i ministrami posiadającymi jego  
zan fan ie , wkrótce ujrzała pomyślność i swo­
bodę Irlandzkiego narodu , i żeby długo żyła , 
jes t najgorętszem życzeniem  podpisanych.* 

Pom ieniony adres został jednogłośnie przy­
ję ty  a potem  powzięto następującą u ch w a łę :

rFon iew ai z artykułu zamieszczonego w dzień- 
niku Limerick Reporter możnaby wnosić, że 
się ludowi zaleca skupowanie broni , by p rze­
ciw  opłacie czynszu i dzierżawy zaprowadzić 
system biernego oporu , tedy towarzystwo ma 
sobie za powinność oznajmić, iż wcale nie po­
chwala takiego postępowania, i ponawia bwojo 
jnz nieraz dane oświadczenie, że w teraźn iej­
szej walce jedyn ie moralnym i prawnym środ­
kiem  bez rozlewa krwi i bez wszelkiego w y­
rządzenia koma jakowej krzywdy zwycięztwo 
odnieść się stara.*

Niedawno złożono w lrlan dyi z urzędu dwóch 
sędziów p oko ju , dla tego że są członkam i to­
warzystwa repealistów. Jeden z nich wstąpił 
do tegoż towarzystwa dopićro od ośmin dni , 
a który az do chwili uwięzienia 0 ’C o n n e 11 a 
był najzaciętszym przeciwnikiem  agitacyi re- 
pealistów.

Uczta, którą książę W e l l i n g t o n  dnia '18. 
czerwca jako w rocznicę stanowczej bitwy z ro­
ku 1815, w domu Apsley w  Londynie wypra­
w ił, była nader świetna. W eteran i, towarzy­
sze broni mającego teraz 75 lat ieldm arszał- 
ka, zgrom adzili się u niego o godzinie siód­
mej. Książę A l b e r t  był jednym  X gośc i; 
siedział on m iędzy księciem  W e l l i n g t o ­
n e m  i księciem  C a s t e l c i c a l a .  Potrawy 
rozdawano w naczyniach złotych a wety na tej 
kosztownej porce lan ie , która F r y d e r y k  
W  i ] h e 1 m II I. K ró l pruski feldmarszałkowi 
W  e l l i n g t o n o w i  dał w  podarunku.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  20. c z e r w c a .  Pod­

czas debat w biurach i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  
które się toczyły dnia 17. czerwca przy miano­
waniu komisy! dla rozpoznania wniosku do 
ustawy o n a u c e  p o d r z ę d n e j ,  oświadczył 
m iędzy innymi pan T h i e r s  ( w  biurze dru- 
g ićm ) , że jest jednym  z najzaciętszych p rze­
ciwników pomienionego wniosku w tym składzie, 
W jak im  takowy po sześcio-tygodniowych obra­
dach, z w ielką trudnością i śród burzy wyszedł 
% i z b y  p a r ó w .  —■ Zaraz na wstępie mowy 
swojej wyznał bez ogródk i, iż życzy ' sobie, aby 
go członkiem  komisyi obrano (co nawet 24 gło­
sami przeciw  19 nastąpiło); prawda, i i  przezto 
poniesie on stratę na czasie, którego teraz po­
trzebuje do ukończenia dziejów konzalatu i ce­
sarstwa; ale powyższa kwestyja jest tak ważna, 
sprawa rewolucyi francuzkiej dla jego  serca jes t 
tak droga , tak widocznie i ściśle z niem połą­
czona , się z największym zapałem  je j od­
d a je , a nawet teraz podczas poprzedzających 
obrad myślom swoim o tym przedmiocie jak
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najwolniejsze pole otwiera. Po tć j krótk iej 
przem ow ie przystępuje zaraz do rzeczy. ‘ P rze­
ciwnicy uniwersytetu mówią t ze nauczyciele 
wywierają tek w ie lk i wpływ na umysł m ło­
dzieży, tak stanowczo wpajają w nią swoje ido­
le  , a nawet polityczne swe zdanie, iż się zdaje 
być niepodobieństwem pozostawienia dłużej 
m łodzieży w tym  ręku, którem u teraz jest po­
w ierzona.* Rozumowanie to ( co do poprzed­
niego zdania) m oże Łyd słuszne; przypuszczam 
to ; zgadzam się na to. T ak  jest, nauczyciele, 
od których m łodzież pobióra naukę, wywierają 
wpływ  niezm ierny. A le  właśnie dla tego nie 
c h c ę , aby naukę m łodzieży w szkołach, waszym 
ludziom  powierzono. Przeciwnicy uniwersytetu 
poczytu ją sobie za honor należeć do stronni­
ctwa , którego tn dokładniej określać nie po­
trzeba; ja  zaś należę do stronnictwa rewolucyi 
francuskiej , rozum ie się do rewolucyi bez je j 
w yiośli iob łękań , i dla tego żądam, aby nauka 
w  ręku uniwersytetu pozostała. W y mówicie 
Codziennie: *M łodzież należy wychowywać w  re­
lig ijnej w ierze*; przyznaję wraz z w am i, że 
tego wymaga interes fam ilii i społeczeństwa; 
a le nigdy nie słyszę was m ów iących: rm łodzież 
należy wychowywać w prawdziwym duchu czasu 
i w duchu naszych instytucyj , w takich uczu­
ciach patryjotyzmu, jak ie  dla w ielkiego narodu 
przystoją.* Tak  jest, ja c h c ę , aby z nich wy­
chowywano bogobojnych łudzi, ale żądam także, 
aby a if starano dobrych obywateli i dobrych 
Francuzów z niej wykształcić. O tóż nie mogę 
się przekonać, aby o t e m myślano, gdy chce­
c ie  odebrać m łodzież z rąk uniwersytetn, i od­
dać ją  Jezuitom w Frejburgu  albo najszczer­
szym ich przyjaciołom  we Francyi. Ja uderzam 
prosto w cel i wymieniam rzecz po właściwem 
je j nazw isku: wszelka wasza usilność dąży do 
tego, aby wychowanie m łodzieży odebrać z rąk 
laików  i oddać je  w ręce duchowieństwa; ja  
*  m ojój strony sprzeciwiam się temu zamiaro— 
ffl>  i zawsze mu się wszelk iem i siłam i sprze­
ciwiać będę. T o  słowo ^wolność nauki* wymy­
ślono tylko dla użycia go w teraźniejszych oko­
licznościach, dla utajenia prawdziwego zamiaru. 
W y  chcecie m łodzież wyrwać e rąk laików i 
oddać ją  w ręce duchowieństwa, to znaczy wy 
chcecie o pięćdziesiąt lat wstecz cofnąć i 
w  jednym  ® najważniejszych punktów kontr- 
rew olucyję wywołać. Francnzka rewolncyja 
s e k u l a r y z o w a ł a  wszystko: towarzystwo, 
rząd, wychowanie ; ona sekularyzowala Fran­
cy jo  i Europę. Byłobyto śm iałym wstecznym 
krok iem  rozwiązywać je j dzieło i chcieć zno­
wu wybudować to, co zburzyła. W iem  dobrze, 
co na to powiedzą. W y jesteście bezbożni ,

n iew ierni —  tak pow iedzą ; wy nie chcecie 
żadnej religii we Francyi. T o  są głup ie po- 
twarze, na które zważać nie należy, ^gdy tego 
publiczne dobro wymaga. Dziś nić ma w tern 
żadućj zasługi, gdy kto oświadczy, że  z upo­
dobaniem pielęgnuje idejo  r e lig ijn e ; przed 
pięćdziesięcią laty może m iało to swoją war­
tość ; dziś idziem y w tej m ierze tylko za m o­
dą. Waham się prawie wynurzyć w  tym  punk­
cie m oje zdanie, gdyż m yślę sobie, aby m i te- ' 
go nie poczytano za przychylanie się do panu­
jącego smaku. Lecz  niech i tak będzie : b  
pochlebiania ideom tegoczesnym m ó w ię , że  
re ligijny naród jest m i sto razy m ils zy , niż 
n iereligijny ; re ligijny naród da się łatw iej za­
palić dla dzieł dncha; nawet heroiczniejszym  
okaże się w obronie swej. w ielkości. Gdybym 
w  m em  ręku trzymał dobroczynny wpływ wia­
ry , otworzyłbym ją  ta k , aby ten w pływ  ns 
Francyję wylała, prawda, iż  tylko pod tym  wa­
runkiem  , aby wiara nie wyłączała ani tołcran- 
cyi ani też te j umysłowej w olności, bez któ- 
re j by żaden oświecony człow iek dzisiaj żyć nie 
chciał. A le  czyż sądzicie, że uczynicie m ło­
dzież religijną, gdy ją  dnchowieństwu oddacie? 
Ja przynajmniej nie sądzę. Pozwólcie niech 
wam przytoczę przekonywający przykład :
Z  czyichżeto rąk wyszedł w iek ośmnasty, który 
za tak niereligijny okrzyczano ? Z  rąk uczących 
korporacyj. A  przecież przyznacie, że  tera* 
źniejsze pokolen ie w ięcej ceni re lig ijn e idejc, 
niż pokolenie poprzedn icze , a chociaż nie 
jes t śc is ło-re lig ijn e, jednakże w rzeczach do­
tyczących re lig ii okazuje przyzwoitość i powa­
żanie, —  otóż pokolenie to wyszło z uniwer­
sytetu. Zkądże to poszło, że uniwersytet wy­
daje bogobojniejsze a przynajmniej bardziej 
szanujące poczciwość pokolenie niż tamto, któ­
ro w  szkołach Jezuitów i od ojców oratoryjum 
swoją naukę pobierało ? Pochodzi to jedynie 
■ tąd, ze m łodzieży do wiary nie przymuszano. 
Tak  rząd jak  i uniwersytet kazały m łodzież 
uczyć prawd re lig ijn ych , a le przytem  szano­
wały poniekąd je j  wolność (przem ykając sie 
z lekka po nad dogmata 1); pozostawione same 
sobie umysły wychowańców n ieprzychyłiły się 
bynajmniej do niew iary, bo serce człowieka 
je ź l i  n ie jest zmuszone i dumnemi u roszczenia­
m i zamącone, wpada raczej na re lig ijn e niż na 
n ierelig ijne przedmioty. Lecz  ja  idę dalćj. 
Chcąc oddać m łodzież katolickiemu duchowień­
stwu, sądzę, iż  nie żądacie aby także prote- 
stańci i Żydzi kazałi swoim dzieciom  być ncze 
stoikami te j nanki? Wypada nam w ięc dla ro* 
maitych relig ij pozaprowadzać różne szkoły ; 
a tak będziemy m ie li naukę katolicka, p rote- 
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stancką i żydowska ; w ten sposób oddajecie 
mi towarzystwo takie jakie było przed lok iem  
4780, w którym zamiast Francuzów byli Bur- 
gundczyki, Prowensale, Bretonczyki, Flamand- 
czyki, szlachta, mieszczanie, protestanci, katoli­
cy » żydzi. Rewolucyja francuzka znieała te 
różn icę ; ona zrobiła z nas wszystkich j e d e n  
n a r ó d ;  my wszyscy mamy równe prawa, ró ­
wne obow iązki; jeden  i tenże sam duch przej­
m uje całe społeczeństwo. Najm isterniejszem  
dziełem  rew olu cyi, jest j e d n o ś ć  we wszel­
kich stosunkach. Mamy tę jedność (centrali- 
zacyję) w  administracyi, w sadownictwie, w 
finansach ; z otóż i w wychowaniu powinniśmy 
m ieć tez samą jedność; a czem że |est uniwer- 
sytet ? Oto uniwersytet przedstawia jedność w 
wychowaniu. Gdy Napoleon zakładał nowy sy­
stem wychowania, mówią, ja k jo z  Die razutizy- 
m yw ano. ze wyłącznie owładnęła go idea nie­
ograniczonej władzy. N ie  będę jo  robił z nie 
go apostoła wolności; jem u dostało się w po­
dział inne zadanie : on musiał z rozwahn fran. 
cuzkiego społeczeństwa wznosić nowy gmach 
państwa. W  roku 1802 gdy w radzie stanu 
rozprawiano o wychowaniu i nauce , pierwszy 
konzul rozwinął swoje zdanie o potrzebie wy­
nalezienia środków dla pomnożenia stypendy- 
jów  i bezpłatnych stołów. *W y sądzicie,* 
r z e k ł,  » io  m oie idzie o potęgę? Potęgę mam 
zwiększą niż potrzebuję. Któż m i dziś tve 
•Francyi? Kto w Europie oprzeć się zdoła? 
•A le  ja  chcę społeczeństwo utworzyć. Obej 
*rzyjcie s ię ; cóż spostrzegacie ? Oto Da jednej 
•stronie W andejc-yki, którzy zdają się być pod 
•bici, emigranci, którychem  do ojczyzny powo- 
• ła ł, kapłan i, którym  ołtarze pow róciłem , a 
•którzy jednak w głębi serca muie złorzeczą; 
•z drugiej strony m ężow ie rewolucyjn i, roz- 
•dwojeni na partyje , którzy aię m iędzy Sobą 
•zdradzają i spólnie oskarżają; a nad tą masą 
•niesfornych żyw iołów  wznosi się naród rozpa- 
•sany , który nie wie , kogo ma słuchać , któ­
rzy (uniknąwszy orkanu) chce tylko wypocząć 
•a o niczem w ięcej nie myśli. T o ż  vvy sadzi- 
•cie, ze społeczeństwo to jest w dobrym sta- 
•n ic? N ie l ja chcę z m łodego pokolenia pra- 
•wdziwe społeczeństwo utworzyć , społeczeń­
s tw o  mówię , natchnione zdrowem i idea- 
•m i swego wieku , uczuciami prawdziwej m i­
ło ś c i  ojczyzny • bez fałszywych wyobrażeń 
•o przeszłości, w olQe od nienawiści teraźniej­
s z e g o  czasu ■ będzie ono godoe pójść za 
•nami, i urzeczywistnić główne myśli tych m ę­
żów  , którzy rewolucyję wywołali.* —  W w ie­
lu  względach można to zdanie Napoleona je ­
szcze dziś za słuszne i prawdziwe uważać. Ja

sądzę, że jak przed czterdziestą łaty tak I 
teraz nie powinniśmy oddawać w ręce parlyi 
wychowania m łodzieży. Ja nie myślę o Jezui­
tach tak ź le  jak drudzy; w narzekaniu na lu ­
dzi lego zakonu jest w ie le  przesady. A le je ź l i  
oddacie młodzież pod opiekę nauczycieli, któ­
rzy przed dwudziestą łaty uczyli w Saint Acheul, 
a te>az uc*a w Freyburgu, którzy uczniom po­
wiedzą , vie rewolucyja z roku 1789 była krwi 
•łaknącem dziwactwem zoiedołeznionego naro- 
sdu, że nieszczęście w r. t8 l5  było sprawiedli- 
»wą karą za w ielk ie zbrodnie, a rewolucyja w 
• roku 1830 skutkiem sprzysiężen ia;« —  tedy 
bezprzecznie nie postąpicie sobie w duchu roz­
sądnej polityki. W iecież wy , cobyscie p rze l- 
to uczyn ili? Oto smutne nasze rozdwojenie 
przediuz>Iibyście przez lat dwadzieścia lub trzy­
dzieści; nowa jeneracyja podzielałaby wszystkie 
nasze nam iętności, a szczęśliwa chwila, w któ­
re j Francyja pielęgnnjąc le i  samo ideje , roz- 
w ijajęc też same wyobrażenia, pozna nareszcie 
siłę swojej jedności , ta mówię chwila , pom­
knęłaby sie wstecz o ćwierć wieku.* —— Dotąd 

®<ę ogółowa częśc Th iersowego Credo; 
co dalej następuje , jest wychwalaniem uui- 
wersytelu i ostrą naganą wuiosku do ustawy • 
jak  takowy zmieniony i przekręcony po gloso 
waniu wyszedł z izby parów.

Znaczna liczba profesorów uniwersytetu i 
wszystkich kolegijów  Paryża i Wersalu udała 
sie dnia 20go czerwca do pana T h  i e ra  a dnia 
2 lgo  do paua S a i n t - M a r c  G i r a r d i n  dla 
zapisania swoich im ioo do listy wizytowej. 
Chcieli oni przezto złożyć swoje podziękowa­
n ie obudwóm deputowanym , którzy w izbach 
biur podczas roztrząsania wniosku do ustawy 
0 nauce podrzędnej tak dobitnie bronili praw 
uniwersytetu , które od praw państwa i powsze­
chnej sprawy rewolucyi lipcow ej są nicod- 
dzielne.

Podług listów z A lgieru  pod dniem 16. czerw ­
ca stał A b d - e l - l ł a d e r  w 15,000 ludzi na 
marokańskiej granicy (n a  spornym o k ręgu ) l 
przeszkadzał połączeniu się wojsk francuzkich. 
W  A lgierze otrzymano wiadomość z Oranu 
z dnia 12. czerwca: Mai szalek K n g e a u d  po­
łączył się zapewne dnia 13go z kolumną pod 
rozkazami jenerała L a r n o r i  c i e r e ;  wojsko 
marokańskie otrzymywało ciągle posiłki; spo­
dziewano się , że zajdą nowe potyczki.

W iadomości z T o u Iodu  pod dniem 20. czerw­
ca donoszą; rDzisiaj rano przybył tu książę 
J o i n y i l ł ®  T rzy  okręta lin ijow e , fregata i 
kilka parostatków gotowe są do odpłynięcia; 
w iatr jest pomyślny, a je ź li przez niejaki czas 
potrw a, eskadra, która jutro z księciem
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kontr-adm iralem  popłynąć ma na m o n ę , m o­
że przed końcem tego miesiąca dostać się do 
marokańskich wybrzeży. W  zbrojowni panuje 
nadzwyczajna czynność, ale dotąd jeszcze (do 
5lej godziny w ieczór) nie odpłynął żaden okręt 
z wojskiem.

Dnia 2‘2go rozbiegła się w izb ie deputowa­
nych pogłoska , jakoby nasz rząd w skutek o- 
trzymanych z Londynu depeszy, zamierzoną 
wyprawę przeciw  państwu marokańskiemu, jc- 
ź li nie zupełn ie zan iechał, to przynajmniej 
na nowo odwlókł. ]VIow‘ią , ze gabinet angiel­
ski uznał teraz wysłanie francuzkiej eskadry 
tło państwa marokańskiego za niepotrzebne , 
gdyż nimby książę J o i n v i l l e  stanął przed 
T a n gerem , jużby podwójne spory m iędzy pań­
stwem marohańskiem a Francyją i Jliszpaniją 
były za urzędowem pośrednictwem W ie lk ie j 
Brytanii załatwione.

B t t s s j j a .

Rossyjskie m inisteryjum dóbr koronnych za 
zabicie jednego tura nałożyło pieniężną karę 
150 rubli śrebrnych. —  Tu ry  ZDajdują aię 
w Europie prawie tylko jeszcze w gubernii gro­
dzieńskiej w puszczy b ia low iejsk iej, w jednym 
z  owych rzadkich już w Europie lasów pier­
wotnych, które się jeszcze dotychczas jako 
tako nieuszkodzone utrzymały. Paszcza biało- 
wiejska ma 32 m il długości, 27 szćrokości, 
312 m il obwodu, a cała je j powierzchnia wy­
nosi 502 m il kwadratowych. Jedyne przez lu­
dzi zamieszkane m iejsce w tej zupełnej pusty­
ni , w której od wieków przebywa cały świat 
zw ierząt, jako to : tury, ło s ie , odyńce , nie­
dźwiedzie , w ilk i i t. d. jest włość Białowież. 
Drzewa lego  pierwotnego lasu , przy nadzwy­
czajnej wysokości dochodzą znacznego wieku. 
W  najnowszym czasie wsławiła się białowiejska 
puszcza szczególniej przez to , że podczas pol­
skiej wojny insurekcyjnej, powstańcy litewscy, 
którym  miejscowość sprzyjała, najdłużej się 
ta m , bo « ż  do roku 1834 przeciw  Rossyjanom 
trzymali.

W O W  1 W Y.
Dnia 2go b. m. odbyły się pierwsze tegoro­

czne wyścigi. Trudno wyobrazić sobie widok 
wspanialszy nad ten , jaki- się przedstawił na 
płaszczyźnie ciągnącej się za rogatkami janow- 
sk iem i, jako miejsca przeznaczonetn na po­
pis. Zdawało się prawdziwie , że miasto całe 
wybiegło za rogatki, taka cisza i samotność pa­
nowała w m ieście, taki ruch, ż jc ie  i  wrzawa

za miastem. T łu m y p iesze, szeregi powozów 
rólno-barwnym  wieńcem  otaczały plac wyści­
gowy ; coraz nowe grona ciekawych przesuwa­
jąc się z miejsca Da m ie jsce , tworzyły m orze 
pomarszczone fałam i g łów , których cieniem  
były głowy męzkie , a światłem  tęczowe bar­
wy ubrań kobiecych. Na boku skupione po­
wozy z powyprzęganemi dla porządku końm i, 
wyobrażały widok obozu, z całą piękną roz­
maitością liberyj , rzędów końskich, i barw 
powozowych. Brakowało tylko słońca, któreby 
oświecając cały teu obraz, nowym ożywiło go 
u rok iem ; ale od rana pogoda była n iepewna; 
po obiedzie zachmurzyło się zupełn ie , a na 
końcu sposępniał d/.ień pod branką coraz w ię­
cej wzmagającego się deszczu, który jednakże 
ciekawych ani odstraszył, ani rozpędził, i po­
służył na to tyłko, aby raptem  rozciągniętym  
po nad głowy różno-barwnym kobiercem  pa- 
rasołów urozmaicić cały obraz. Jakby dla wy­
nagrodzenia niezrażonej ciekawości, m imo po- 
wątpiewań , które tu i ówdzie przebiegały po­
między tłumy, odbyły się wyścigi na przekor 
deszczowi i niepogodzie. Przem knęły cztery 
oddzielne wyścigi jeden po drugim jak senne 
m arzen ia , tak prędko stykał się początek 
z końcem ; wiatrem dobiegły koDie m ety, ły- 
skawicą latały wszystkie oczy za n iem i, burzą 
przebiegły wszystkie uczucia powątpiewania, 
niepewności, nadziei i obawy, aż w końcu pio- 
rnn tryjum fu w yleciał od mety, i echem  od 
fa li do fa li roznoszony, nikł w oddalenia: twa­
rze  patrzących m im owolnie poruszone, żywo 
odbijały wszystkie uczucia skupione w kole 
spółzawoduików, jak najodleglejsze pulsa od- 
bijają gwałtowne bicie serca.

Jeden osobliwie ze czterech wyścigów zajął 
wszystkich najmocniej; z czterech koni czwa- 
łujących lotem  strzały, jeden zostawał w ty le ; 
ciem niejszą maścią odznaczony, wydawał się 
z tyłu jak cień biegnących naprzód; wszystkie 
oczy pobiegły za trzema przedn iem i, pom ię­
dzy którómi równoważy się różn ica ; to je d o a , 
to druga głowa wystaje tak m a ło , jakby tylko 
jeden koń dłużej od drugiego parskające wy­
ciągnął nozdrze; o czwartym z tyłu nikt nie 
myślał, zapomniany już i pogardzony; trzy 
części mety ubiegły trzy konie, gdy nagle za 
ostatniego jeźdca rzutem  naprzód w ydanym , 
jakby chciał silną chęć zwycięztwa ku nieda­
lek ie j ju ż rzucić m ec ie , koń wyciągnął nogi 
nowym ogniem  przejęty, ledw ie z iem i doty­
ka, zdaje się płynąc w pow ietrzu; zdziwione 
oczy biegną w t y ł , wstydzą się chwilowej po­
ga rd y ... a koń ciemny ju ż się zb liż y ł, ju ż 
wyrównał drugim. —  M ilczen ie osiadło głębo-
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M e , dzwónek tylko a łozy sędziów przyspieszo­
nym odzywał się głosem ; ledw ie oczom chcą 
w ierzyd swoim. Jeszcze kilka rzutów tak prze­
ciągniętych, jakby się koń w  gadzino prze­
dzierzgnął, a ju z ów biegnn, cień z tyła  ciągnący 
a ię, stanął u mety, i chwila m inęła za nim 
drugie nadbiegły... Jeden krzyk z tysiąca gło­
sów złożony ozwał się dłngo i donośnie, a je ź ­
dziec szczęśliwy nściBkał dzielnego k on ia , 
który stał dumnie i spokojnie, jakby zrozu­
m ia ł, ze człow iek chciał a on zwyciężył. •• 

Unia 4go b. m. odbyły się wyścigi konne po 
raz drugi, plac wyścigowy przedstawiał ten 
sam widok płaszczyzny zaludnionej pó ł m '®' 
s te m , które rozkołysane fa le  pieszych i jezd ­
nych gnało bez końca przedmiejską ulicą za 
janowskie rogatki. I  nowy nastał u rok: słoń­
ce zaświeciło po długiej walce z chm uram i, 
które w iatrem  gnane zdawały się przedrwiwac 
rózno-barwnym żokejom  goniącym p ° wemi. 
Jakoż jeden  z pomiędzy nich z jaskrawą czap­
ką i w niebieskiej k u rtce , prześcigając^ wszy­
stkich , przypominał niezwalczonym biegiem  
swoim Farysa latawca po puszczy bez granic. 
Słońcem  oświecona okolica z rozległym  wi o- 
k iem  na miasto, z ielone przedmieścia • zie en- 
s te  gajo w  koło rozrzucone, nowego dodawały 
powabu obrazow i, który za każdą nową chmu­
rą po niebie przeciągającą. cieniował się co­
raz nowem łamaniem światła. Mnóstwo koni 
pełnych k rw i, ognia, rączości; w ielo  jeźdców, 
których rnchy i zwroty pełne zgrabności wzbu­
dzały podziw dzielący się m iędzy sztuką jeźdca 
a rasą kon ia , a uadewszystko przyjazd najdo­
stojniejszego A r c y k s i ę c i a  naszego, którego 
bytność nowego dodała zapału; koło złożono 
a najpierwszych w kraju osób , najwięcej przy­
łożyły się do uświetnienia dnia tego. Skąpione 
ua boku powozy zw yprzęzonem i końm i, przy­
pominały znowu o b ó z , do czego nie mało 
przyłożył się cały tabor złożony *  powozów 
podróżnych , upakowanych najdoskonalej do 
dalekiej d ro g i, z wszelkim  przyborem tlum o- 
k ów , paczek, pu deł, a nawet z kuchcikiem  i 
panną służącą. Byłato zapewne rodzina wy­
jeżdżająca z kontraktów, która ostatuiem spoj­
rzeniem  na uroczy obraz wyścigowy rzuconem , 
żegnała stolicę i je j zabawy... Bto w ygra ł, i 
jakim  porządkiem wyścigi następowały p0 so­
b ie  , nie będziemy w ym ieniać, wszystkie bo­
w iem  te szczegóły czerpane z  najpewniejszych

źró d e ł, umieścimy p óźn ie j, jak  to roku prze- 
ezłego uczyniliśmy.

Pojutrze, to jest dnia 8go b. m. odbędzie 
się w sali Towarzystwa muzycznego drugi kon­
cert panny T e r e s y  O t ta v o .

Z  B r z e ż a n  donoszą nam o okropnćm gra­
dobicia w końca zeszłego miesiąca. W  samćm 
mieście nie zostało od strony wiatru ani jedno 
całe okno; w okolicy zaś zboże ma być na 
znaczną rozległość wybite. —  W  tem ze mieście 
spodziewają się na teraźniejsze lato widowisk 
dramatycznych; także i wyścigi konne mają 
aię tamże wkrótce odbyć.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Zt koretpondtnejri prjrwątnij.J

Z e  htrowa, dnia 5. łipea. Do dzisiejszego 
południa przywieziono na uasz j a r m a r k  wszy­
stkiego tylko 1330 cetnarów w e łn y ,  z tej licz­
by jes t w szopach miejskich 880 celn., a po 
składach prywatnych 450 cetn. —  Dotąd sprze­
dano ogółem 600 cetnarów. Przy bardzo cien ­
k ie j, jakoteź wym yciem  i urządzeniem odzna- 
Claj$cej się w ełn ie , postępują k u p c y  nawet I 
15 procentu' nad przeszłoroezne ceny .  D o tąd  
jeden tylko kupiec odjechał, a reszta oczekuje 
w ięcej transportów. Oby się tylko nie zawiedli!

N a  w y s t a w i e  o w i e c  jest 10 tryków księ­
cia Karola Jabłonowskiego i 6 tryków p. Ma­
jera. Dotąd nic nie sprzedano.

Z  Wrocławia, dnia 24go czerwca. W s k u ­
tek ciągłej posuchy, użalają się powszechnie 
W naszej prowincyi na stan zboża w p o lu : 
jęczm ień , owies i groch grozą zupełnćm  chy­
bieniem  , je ź li ich dćszcze prędko nie pora­
tują. Pszenica dość dobrze ob iecu je ; żyto zaś 
tu i owdzie nie zan^8' 8'§  na dobre.

{Preuss. Handl. Zett.y

Z  Londynu dnia 21. czerwca. Po długich 
posuchach , nastały nareszcie dość obfite le ­
szcze, i bardzo u nas zboze podratowały. Je­
dnak jęczm ień  w w ielu  miejscach nie przyj­
dzie ja z  do siebie.

W ełna idzie u nas żwawo w  handel, a ceny 
je j także są popłatne.

( Preuss. Handl. Zeit.y

(D o  tego Nru. Gazety dołączony jes t Ner. 27. Rozmaitości.)
..........................   — . - . - . . I I  I , . . — —I..—. |

Redaktor J. W. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr ańc i s ska  Kratters.
(Drukiem P i o t r #  P tilera  we Lwowie.®) (  Dod. NadzwJ
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Rei B r a u i m i l l e r  «&  S c i d e l  W ien  am Graben, im Sparcasse-Gebaudo, ist erscliiooen, 
uad durch nile Buchhandlungen Oesterreichs and Dcatschlauds zu haben:

Oesterreichische Zeitschrift
f  ii r

O  I I I  O j p l
* L / <

D r. Clemens Hampe,
Leibarzic Sr- Durchlauchi des regierenden 

Ftirsten Alois von Liechtenstein,

D r. Franz W u rm ,

Herau8gegeben voa 

D r. W ilhelm  Fleischmann,
Ordinarius im  Spitsle der barmherzigeu Schvre- 
•tero io Gumpendorf, mehrerer gelehrlen Ge- 

sollschaften Milgliede.

D r. Philipp Anton Watzlse und
pxacii»ehen Aerzten in W ieu.

Erster Band. Erstes Heft.
13 1/2 Bogen  und 2 H u p ferta fe ln . gr. 8. geh. 1 fl. 20 Itr. C. M .

Diese Zeitschrift b ildet, ihrcm Ilauptzwocke nach , das Organ, durch welches einc Ge- 
acllschaft anaeipruFender Aer/te Oesterreichs, namcntlich W ien ’s die Resuhnte ihrer Versuche be- 
ltannt macht.—  Anneiprufungen am gesuoden menachlichen uad  ih.ei ischen Rórper aiad noch dcm 
Aussprache dar grossten Heilmeister eia Bediiifniss der Z e it; sie bringen der lieilkuode dauern- 
deu Gewian ; und ia *ofern sie uicht bios* vom grossem Enthusiasmus fur die Kunst zeugeD , 
sondera aach bedeutendon Aufwand von Zeit und Mulie und empfiudliiho pecuniare Opfer er 
fordern, ja selbst wena sio ihrein Zwecke rollkommen entsprecheo sollen, aicht ohno Gefahr 
f ur  dia Gesandheit zu Staude Itommen , haben sio gercchtea Aasprueh auf den Dank nnd die 
Anerkeunung der arztlichen Mitwelt. Monographien von Medicamenteu, wie in dem rorliegenden 
ersten H ebe die dec lloloquinte — nich auf theoretische Anschauungen und Ilypotheseu, sondern 
auf zahlreicho physiologische Esperim ente und clinische Erfahruogeu basirl; nicht fiir ein System, 
eondern fiir die Wiasenschaft, nicht fur den Parleigauger einer Scbulo, souderu fu r  d en  p rac - 
t i s c h e u  A r z t  v o m  p r a c t i s c h e n  A r z t c  bearbeitet, miissen iiir Jeden, der vor den Gebre- 
cheu der gegcnwartigen Arzneimittellehre oiclit gefUsseDtlich die Augen schliesst, W erlh  und lu- 
teresse haben; fiir den homoopaiischen Practiker erscheinen sie ais schlechthio unentbehrlich.

Vou der Oest. Zeitschrift f. Hom. erscheinen jahilicli hochsteus v ier , wenigateu* drei 
Hefte, die zusammen einen Band von circa 40 Bogeu bildeu. Preis 1 ib C. M,

Inlialt dieses Heftes:
1. Materialien zu einem physiologischen Gmbau der Uahuemann scheu Arzneimittel- 

lehro. I  • Die Koloquiute v o d  Dr. Wat/ke. _ , . ,
I I  Mikrosltopische UntersuchungcD d e r  homóopitmschen Metallpraparate. Mit zwoi Ilu p-

fertafeln von Dr. Mayrhofer, practischem  Ar/,te in Ilrem sm u n ster.
I I I .  Noti/.en riber d«s Spital der barmhcrzigcu Schwestorn in Gumpcndorf.—  Ilie  Lei- 

Btungen der Ilomoopaihie in einer tabelarischen Uebersirht d,jr, votn Jahre 1835 bis Endo 1843 
In demsolben behandelieu Kranken, nebst ciuigen Iirankengcschichten vom Ord. Dr. Fleischmann.

IV . Verzeichniss der voin 1. Jauuar bis 31 Deccmbor 1843 im Spitalo der barmhor- 
zigeo Schwesteru in L ia z  homoopałhisch behandeben Ihanken, von Dr. B e is s .


